
Nr. 102. Lwów, dnia 3. Maja 18/5. Środa. R ok I,
W ychodzi codziennie

wyjątkiem dni p.świątecznych. 
Przedpłata wynosi: we 

Lwowie kwartalnie 2 zł. 25 e., 
miesięcznie 80 et. w. a. 
z odnoszeniem do domu 110  

Z przesyłką pocztową 
w Państwie Austryackiem: 
kwartalnie 3 złr. 15 eentów. 
miesięcznie 1 złr. 10 et.

Kur jer Polski
K upow ać m ożna po jedyncze num era w  A dm inistracji, w  kasie  tea tra lnej, 

w  sk ładzie ty ton iów  zagran icznych , trafikach i u  kolporterów .

Numer pojedynczy 4  ct.
Przedpłatę i ogłoszenia 

przyjmuje : Administracja
„KURIERA POLSKIEGO" 
ulica Hetmańska 1. 4., I. 
piętro.

Ogłoszenia przyjmują się 
po 4 et. od wiersza.

Manuskryptów Iledakeja 
nie zwraca.

Dziś Sw. Piusa P. Wschód słońca o godz. 4 m. 42 Długość dnia godzin 14 minut 23
„ Sw. Hrcliorya M. Zachód „ * 7 % 13 Przybyło „ 6 „ 28

Jutro AVnieł>owstąpienie. 
„ Sw. Saw wy M.

Ze zb liża jącym  s ię  nowym  k w a r t a ł e m ,  
u p r a s z a m y  S z a n o w n y ch  A bonen tów  „Kur- 
j e r a  P o lsk ie g o 11 o w c z e sn e  odnow ien ie  
p re n u m e ra ty ,  ażeby  nam  um ożebnić  z a ­
s to s o w a n ie  w y s o k o śc i  nak ład u .

P r z e d p ł a t a  w  m ie jscu :  
k w a r ta ln ie  bez p rz e sy łk i  2  z ł r .  25 ct.

„  z p r z e s y łk ą  5  „  1 5  „
m ies ięcz .  bez p rz e sy łk i  —  „ S O  „

z p r z e s y ł k ą  1 „  1 0  „
W P a ń s t .  A u s tr jack im  k w a r .  3  „  1 5  „ 
„  „ „ m iesięcz . 1 ,, 1 0  ,,

Z  dieicm 1. maja r. b. Admi­
nistracja ,.Kurjcra Polskiego*4 
przeniesioną została na nlieę 
Hetmańską,liczba i.pierwsze 
piętro.

R o c z n i c a .  D nia 5. m aja 1629. Śmierć 
Szym ona Szym onow icza, poety  polskiego, 
lw ow ianina.

N aczelnik krajow ej D yrekcji poczt 
n ada ł następu jące  posady pocz tm istrzów : 
w  K ałuszu  K am ilt H e rfo r t, m ałżonce do­
tychczasow ego pocztm istrza ta m ż e ; w  Są­
dowej W iszni ekspedytorow i pocztowem u 
K arolow i Soldenhofenow i; w  D ornfeldzie 
A nieli L enczkow skiej, w dow ie po pocztm i- 
s t r z u ; w  Ł yściu  tam tejszem u w łaścicielow i 
realności M aciejow i Schlussel i w  W oli 
m ichow ej ekspedytorow i pocztow em u P rane . 
rŁawrowskiemu.

C. k. k rajow a R ada  szkolna zamiano- 
j w ała nauczycie la  Ja n a  B unclauera  w  Su- 
szczynie, rzeczyw istym  nauczycie lem  szko- 

j ły  etatow ej w  S u szczy u ie ; nauczycie la  
A ntoniego H lebow icza w  M izuniu, rzeczy- 

i w isty m  nauczycie lem  szkoły etatow ej w  
; M izuniu; nauczycie la  M ichała N iem irow- 
j  skiego w  Ż uraw icy, rzeczyw istym  nauczy- 
I cielem  szkoły  etatow ej w  Ż u raw icy ; nau- 
; czyciela B azylego Posackiegó w  R akow ie, 
zaw iadującym  sta le  szkolą filialną w  R a- 

! k o w ie ; nauczycie la  Józefa S tępienia w  Pod- 
‘ górzu, rzeczyw istym  nauczycielem  szkoły 
| etatow ej w  P o d g ó rzu ; nauczycie la  A ndrzeja 
Ja k la  w  K ołaczycach, rzeczyw istym  nau- 

i  czy cielem  k ieru jącym  szkołą e ta tow ą w 
(K ołaczycach ; nauczycie la  Ja n a  Chłebeka 
j  w S tarym  Sączu, rzeczyw istym  nauczycie- 
i  lem  k ieru jącym  szkołą e ta tow ą w  S tarym  
j  Sączu ; nauczycie lk i tym czasow e p rzy  szkole 
etatow ej żeńskiej w  Oświęcim ie, L udw inę 

i L u llę  nauczyc ie lką  k ie ru jącą , zaś Joannę 
B ochotnicką i S tefanię P łachecką  rzeczy- 
w istem i nauczycie lkam i tejże szkoły  w 
Oświęcim ie.

W iadom ości m iejscowe.
-f- Poczciw a i uboga a z każdym  g ro - 

I  szem liczyć się m usząca nasza ludność,
! szczelnie zapełn iła  obydw ie galerje  naszego j  
I te a tru  n a  poniedziałkow em  przedstaw ien iu  
„P rzeora P au lin ó w 14, daw anego w -rocznicę 
konsty tuc ji 3-go m aja. O sferach dolnych i  
sali tea tra ln e j m ożem y to pow iedzieć, że 
4 rzędy  k rzese ł i 4  loże rep rezen tow ały  
naszą a ry sto k rac ją  i in te ligencją  na ponie- j  
działkowcu) uroczy stem  przedstaw ien iu ..., j

n a  k tórem  obecną by ła  i au to rka dram atu , 
zadow olniona zapew ne z rep rezen tac ji sw ego  

i  dzieła , k tó re  bardzo dobrze zostało ode­
grane.

(?) D nia w czorajszego od godziny 6 -te j 
rano, p. E d w ard  T rzem eski zdejm ow ał w i­
doki fotograficzne m iasta Lw ow a. Pow óz 
fotograficzny p. T rzem eskiego, urządzony 
z w szelkiem i w ym aganiam i do p rzed się­
brania a r ty s ty cz n y ch  podróży , obudzal 
w ielką  ciekaw ość p r  .echodniów , a b y li 
m iędzy nim i i ta c y , k tó rzy  py ta li się o 

i ceny  w ejścia do środka. P . T rzem eski id ąc  
i ciągle za postępem  sztuk i, m a n iew ą tp li­
w ie w ielką  z a s łu g ę ; czy je d n ak  na sw oich 

! w idokach fotograficznych, pozyska ja k ą  
I m aterja lną  korzyść, to inne  pytan ie. W ielu  
z naszych  p an ó w , w oli kupow ać pam iątk i 

| szw ajcarskie lub saskiej S zw ajcarji i  m ias t 
J  zagranicznych, aniżeli pyszne w idoki oj- 
I czystych  K arpat, lub pam iątk i w łasne j 
! stolicy.

Szanow na R edakcjo  K u r je r a !
Mam zaszczyt udzielić Szanow nej R e - 

i dakcji wiadomość, że obecnie w ystąp iło  6 7  
j  członków  z „Szom er Iz ra e la 11, i to człon­
ków  najczynn iejszych , k tó rzy  p rzy czy n y  

! tego w y stąp ien ia  dziś pub liczn ie  ogłoszą.
H. C.

(?) P rzechodząc u lic ą , od jak iegoś po- 
kątnego  hand larza  k s ią że k , kup iliśm y za 
5 cn t. b ro sz u rk ę : „Im ionospis po leg łych  
i s traconych  ofiar pow stan ia roku 1863 
i 1864u, zebrany  i ułożony przez p. H ipo­
lita  S tupnickiego w e L w ow ie 1865 r. K ie  
znaleźliśm y tam  bardzo w ielu  znajom ych. 
W ydaw ca je d n ak  w  przem ow ie w stępnej

Kasi Rękodzielnicy
(C iąg dalszy).

W  porze zimowej R a f tu ła — „Złota T rąb­
k a ,u i inne k n a jp y  żydow skie? oto m iejsca, 
w  k tó ry ch  się k sz ta łc i czeladnik  n a  p rzy ­
szłego uczestn ika  p raw  w olnego zarobko­
w an ia  ; w  lecie zaś kon tynu je  on rozpo­
czę tą  w  ten  sposób nau k ę  „za Ż ó łk ie w sk ą  
roga tką  i n iebaw em  sta je się niepoślednim  
synem  B achusa.

Lecz życie tak ie  -—■ ziyierzęce —  w y ­
m aga grosiw a, —- skądże go w ziąść w  po­
n iedzia łek , jeże li n iedzie lna  w ycieczka za 
r  g a tk ę  pochłonęła całotygodniow y zaro­
b e k ?  —  O —  bardzo ła tw o znajdzie on 
źródło  p ie n ięd z y !

P rzedew szystk iem  udaje się do „sta-  
regou i żąda „ V ors2 USUu na tydz ień  bie­
ż ą c y ; „ s ta r y 11 daje p ieniądze, bo potrzebuje 
robotnika, i p r o s i  go , ażeby siadł do ro­
boty. C zeladniczek p rzyrzeka, że zacznie 
robić, lecz dopiero po zała tw ien iu  jak ie jś  
sfingow anej sp raw y  nag lącej, —  ucieka z 
p racow ni w prost do szynkow ni i n ie  po­
w raca do p racy , dopóki o sta tn i „ szó sta -  
c z e k u n ie  ugrzęźnie w  kabzie żydow ­
skie j.

W  te n  sposób do k ilku  tygodni „ w is i1,1 
czeladnik  taki u  swego „starego , “ w isi u 
żydka, k tó ry  m u dał o dz ien ie , —  w isi u 

J  żydów ki, k tó ra  m u dostarczała chleba Żół­
kiew skiego, w isi n aw e t u chłopaków, k tó ­
ry ch  skrom na kasa zakrap ia ła go anyżów ką 

I i karm iła  w ędzonką paprykow aną, —- sło­
w em  znajduje się nad przepaścią, z k tó ­
rej nie łatw o w ydobyć się „ n ie lu d zio m .11

Jakżeż w ybrnąć  z tej m a tn i?  Bardzo 
pojedyńczo: trzeba ty lko  w yszukać jak iego  
p ryncypa ła , k tó ry  n iezbędnie potrzebuje 
czeladnika i sprzedać m u się. J a k to : sp rze­
dać się ? —  A ta k  —  sprzedać się, albo­
w iem  p ry n cy p a ł tak i p łaci lub przyjm uje 
na  siebie w szystk ie  długi, a w  zastaw  za­
biera c z e lad n ik a ; lecz zw ykle tak  byw a, 
że bez w zględu n a  poniesioną s tra tę  n a ­
pędza, albo m ów iąc w yrazem  technicznym  
„fr e m d u je “ nieuczciw ego próżniaka i h u ­
lakę.

W  tern k ry ty czn em  położeniu w idzi 
czeladniczek dw ie ty lko  drogi, którem i 
spodziew a się dojść do celu, a m ianow icie: 
pójść n a  w ander, lub korzystać z  u sta ioy  
wolnego za robkow an ia  i zostać sam odziel­
nym  rękodzie ln ik iem , a przez to obyw a­
telem  m iasta  Lw ow a, w yborcą, członkiem  
korporacji, stow arzyszeń  i 't. d i t. d. —

W ybiera  zw ykle d rugą ostateczność, p łac i 
4  złr. za stem pel 2 cen ty  za papier, g u l­
dena  pokątnem u pisarzow i, k tórego ty tu ­
łu je  „ kom orn ik iem , “ w ynajdu je  sobie ja k ą  
kuchareczkę z posagiem  s tu  gu łdenków  i  
szn u rk a  korali, —  żeni się i zosta je m aj­
strem .

W  ten  to sposób pow stają całe szeregi 
sam oistnych rękodzieln ików , k tó rych  s i ła  
przem ysłow a, siła  tw órcza reduku je  się  do 
z e ra ; w  ten  to sposób tw orzą się za s tę p y  
obyw ateli tak ich , ja k  panow ie P rzyszczypk i, 
N ożyczkiew icze, H ybelscy , B ułeczk iew icze, 
M łotow scy i inn i „w icze11 i „o w scy .11

N iezbędnie nam  w ięc po trzeba p rze­
prow adzenia radyka lnej zm iany  w ew nętrz­
nych  stosunków , zacząw szy od najm łod­
szego ucznia, a skończyw szy  na n a js ta r­
szym  p ry n c y p a le , —  potrzeba nam  siln e­
go sojuszu, ażeby w yrugow ać to zło w ko- 
rzenione i w  ten  sposób zapobiedz w y ­
tw arzan iu  się dziwolągów  w  gronie ręko- 
dzielniczem .

Rzućcie okiem n a  tę  cudotw órczą s iłę , 
n a  te  potężne duchem  zastępy  robotn ików  
zagran icy , p rzypatrzcie  się ich życiu  w  
kółku  rodziny i w  w ielk iem  kole społecz- 
nem , a przekonacie się, że ty lko  wyiksztaj - 
cenie duchow e i „fachow e11



gam uprzedził, że jest to zbiór niedokła­
dny, że uzupełnić go więc zamyśla dodat­
kowym. Niewierny, czy był w stanie do­
trzymać słowa, w każdym jednak razie 
oceniamy jego dobre i patrjotyczne chęci. 
Najliczniejsze i najwięcej dokładne podobne i 
wiadomości, a to od samego początku walki j
0 niepodległość Polski, znajdują się w zbio-] 
rach pozostałych po ś. p. Leonardzie | 
Ohodźce, i stanowią bogaty materjał do! 
historycznych poglądów.

-j- Do oryginalnie śmiesznych niektó- ] 
rych zwyczajów naszego miasta, należy j  
tytułowanie na karcie pogrzebowej niebo- j 
szczyka „ J a ś n i e  w i e l m o ż n y m  l u b j  
W i e l m o ż n y m  P a n e m “ . I  tak dzisiaj, 
właśnie czytaliśmy, że jeden z W i e l m o -  
ż n y c h  p a n ó w  życie zakończył. Szkoda,! 
że nie dodano jeszcze „ r a c z y ł  u m rz e ć " .!

* *  Wiadomo każdemu co to jest mo- j 
tłoeh żydowski. B rud , nieobyczajność. j  

krzykliwa mowa, niegrzeczność dla kobiet, J
1 dzieci, bezwzględność dla cierpiących, i  

charakteryzują tę klasę.
W wagonach trzeciej klasy kolei na­

szych, w których muszą jeździć Indzie ubo 
dzy, niepodobna siedzieć, gdy tam znajduje j 
się choć kilku żydów, bo zwykle palą j 
taki tytoń i cygara, które zadusić mogą, j  
dodajcie zapach czosnku i cebuli, odraża­
jącą woń pokrytego nieraz kalem odzienia, j  

którym ocierają się o sąsiadów, niebezpie- j 
czeństwo jakiej zaraźliwej choroby — lub i  

żyjątka egipskiego, dodajcie nie mowę, lecz j 
wrzask rozdzierający uszy i niedający spo-1 
cząć nikomu, zaczepianie kobiet, a nawet 
i mężczyzn skoro w wagonie żydzi są w 
większości, oto -— przyjemności podróźo-1 
wania z równouprawnionymi braćmi moj-1 
żeszowego wyznania.

Udajemy się przeto do zarządów kolei; 
żelaznych, żeby w interesie własnym i ' 
porządniejszej publiczności, raczyły n ak a-! 
zać motłoch żydowski umieszczać w oso-1 
Lnych wagonach, bo każdy uboższy wstrzy- i 
muje się z wyjazdem do dnia szabasu, 
żeby uniknąć takiego obrzydliwego towa- i  

rzystwa.
* *  J. Eks. minister Ziemiałkowski wy- i  

jechał onegdaj, jak się dowiadujemy, do 
Wiednia. — Ks. Władysław Czartoryski 
przyby 1 przedwczoraj na dni kilka do Lwowa.

■** Posiedzenie rady miejskiej odbędzie 
się dziś we środę, 5go maja b. r. z ude- i  
rżeniem godziny ci tej wieczorem w sali ra-

ich do takiej wysokości; przekonacie się,j 
że wolne zarobkowanie jest dla nich dźwig­
nią rozwoju przemysłowego, podczas kiedy 
u nas rozdrabia ono pracę na bezpoży- 
teczne, martwe, jednostkowe partactwo.

Wiecie, co stworzyło wolne zarobko­
wanie wT Norymbergji? — Oto gmach o- 
gromny, a w nim maszynę parową o sile 
kilkuset koni; gmach ten podzielony jest 
.na mnóstwo przedziałów, połączonych za 
pomocą transmisji z działającą siłą jednej ! 
■maszyny parowej. — Przedziałki te są za­
opatrzone w rozmaite przyrządy i maszy­
ny, poruszane siłą parową i wynajmują 
się  pojedyńezym rękodzielnikom, tak, że 
każdy, chociaż i nie zamożny, może ko­
rzystać z dobrodziejstwa siły parowej.

Przedsiębiorstwo to rozwinęło się już j  

na wysoką skalę i ma byt świetny zapew­
niony, a u nas czy moźnaby coś podobnego i  

.przeprowadzić? Nie — ani myśleć o tern,! 
bo runęłoby w samym zawiązku; runęłoby 
niedowierzaniem niemowląt, których pełno­
letnie firmy błyszczą złotemi i śrebrnemi 
literami. C. d. n.

tuszowej. Na porządku dziennym: Wnioski 
komisji w sprawie reorganizacji Magistratu 
król stoi. miasta Lwowa. Sprawozd. p. 
radny Kulczycki.

'** Kasyno mieszczańskie odbędzie w 
sobotę dnia 8go maja o godzinie 8ej wie­
czorem nadzwyczajne walne zgromadzenie, 
na które swych członków zaprasza.

* *  Zeszłego piątku w południe przy­
trzymano na dziedzińcu jednej z kamienic 
przy ulicy SkarbkowskUj nieznajomą Ko­
bietę z klasy średniej, która zamierzyła 
się rzucić w studnię. Poznano z jej ruchów 
i mowy, że jest obłąkaną i odstawiono ją  
do szpitalu. Jak następnie zbadano,, obłą­
kana nazwiskiem Anastazja Bronarska, 
zbiegła z G-lińska pod Żółkwią z domu 
krewnych, którzy ją wczoraj ze Lwowa 
zabrali.

* *  Złożono w policji zloty damski ze­
garek kryty, z kluczykiem i łańcuszkiem 
srebrnym. Zegarek ten znaleziono jeszcze 
17. kwietnia na ulicy Kopernika. —  Przed­
wczoraj w południe znaleźli dwaj doroż­
karze na placu Marjackim złoty zegarek 
damski podwójnie kryty, z połową łań­
cuszka złotego. W sklepie zegarmistrza p. 
K., do którego udali się dorożkarze, ode­
brano im zegarek i złożono w policji. — 
Przedwczoraj przytrzymała straż policyjna 
Józefa Południaka, wyrobnika za podejrza­
ne posiadanie srebrnej łyżeczki, którą mu 
też odebrano. Południak wyznał, że łyże­
czkę znalazł.

* *  Na korzyść Tow. bratniej pomocy 
słuchaczów akademii technicznej. W sobo­
tę 8. maja 1875 w sali ratuszowej Kon­
cert pod kierownictwem p. L. Marka, ze 
współudziałem pani T. Nowakowskiej, pan­
ny Z. M., pań W., P., Sz., L., M., B., N., 
Sz., S., G\, OJ. i S., panów Jareckiego i Kul­
czyckiego i wielu panów artystów i ama­
torów.

Program :
1. UweKura z „Egmonta" na dwa for­

tepiany Beethovena, odegrają panny Z. M., 
L. Gh. T. i M.

2. Dwie pieśni do słów Słowackiego, 
muzyka H. Jareckiego, odśpiewa p. Kul­
czycki.

3. a) Larghetto Chopina, b) Tarantella 
odegra panna. Z. M.

4. Deklamacja, wygłosi pani T. Nowa­
kowska.

5. Nocturn i walec P. Chopina, odegra 
1 p. L. Marek.

6. Duma ukraińska na chór mięszany, 
słowa Juliusza Słowackiego, muzyka Hen­
ryka Jareckiego: Część pierwsza: „Cze­
muś smutny, Buńko młody" (Andantino). 
Część druga: „Hanko, Hanko, wstań z ka­
mienia" (Vivace). Część trzecia: „Patrz, 
już Buńko na dolinie" (Grave). Początek 
o godzinie J/2 do 8. wieczór. Fortepiany 
Bosendorfera, ze składu p. Marka. — Ceny 
miejsc (nie kładąc tamy dobroczynności): 
Fotel 2 zł. —  krzesło 1 zł. 50 ct„ — 
wstęp na salę 1 zł. — miejsce numero­
wane na galerji 1 zł. — wstęp na galerję 
50 ct. — Biletów dostać można w księ­
garni pp. Gubrynowicza i Schmidta w cu­
kierni p. Botlendera, a w wieczór koncertu 
przy kasie.

Szanowna Redakcja zechce umieścić 
W swym dzienniku, że ulica Słodowa prawie- 
w każdą niedzielę i święto nigdy nie jest 
oświetlona, a często trafia się, że i na in­
nych dniach także jest ciemnota grobowa, 
z tego wnosić można, że zły dozór jest 
nad lampiarzem tejże ulicy —  i wtenczas

I jest oświetloną, kiedy się lampiarzowi po­
doba.

Z szacunkiem 
jeden z mieszkańców ul. Słodowej.

(ę) Najbliższa droga, którą się z miasta 
na dworzec krakowski dostać można, jest 
przez plac św. Jerzego, a dalej przez ulicę 

| Cmentarną. Ale cóż, kiedy w czasie słoty 
nie podobna tamtędy chodzić, ulica ta bo- 

: wiem jest jedną z błotnistszych, a nawet 
teraz jeszcze nie zupełnie wyschła, a tro- 

! tuarów nie ma. Nawieziono tam mnóstwo 
! szutru ceglanego! Po co to próżno koszta 
I robić, boć nie trudno się domyśleć, że ce- 
! gly za kilka dni w proch zamienione zo­
staną kołami.

(g) Dzień ogo maja uroczyście obchodzi­
ła lwowska młodzież akademicka. Bano o 
godzinie 9. udali się słuchacze akademii 
technicznej na kopiec Unii lubelskiej, gdzie 

! przez kilka godzin pracowali. Młodzież u- 
i  niwersytecka zaś z powodu wykładów i 
dla tego, że większa jej część jest zajęta 
w dzień w kancelarjach, dopiero o 7. wie- 

! ozorem udała się na Zamek, gdzie z pra­
wdziwym zapałem woziła ziemię na kopiec, 

i  Publiczności i w tak pamiętną rocznicę 
było bardzo mało.

! (J. J.) Świeżym dowodem racjonalnej
walki naszej z obcoplemiennym i dla nas 
wrażym żywiołem niesumiennych wyzy­
skiwaczy jest nowo otworzony skład wszel­
kich przyborów krawieckich i szewskich, 
oraz towarów mięszanych p. W. Bystrzo- 
nowskiego. Dotychczas korzystali „ n a s i  
b r a c i a  w M o j ż e s z u "  z szczupłych 

i  funduszów tych mianowicie rękodzielników, 
którzy w drodze drobiazgowego zakupna 

i  zaopatrywali pracownie swoje w potrzebne 
inaterjały; obecnie przeciął p. Bystrzo- 
nowski te więzy, a szanowna korporacja 
szewska, wystosowawszy dotyczącą odez­
wę do wszystkich pracowni, piękny dala 
przykład innym rękodzielnikom i przyznaj- 

: my jej sumiennie, że czynem tym wielką 
położyła zasługę dla dobra powszechnego.

Pracując od kilkunastu lat w zawo- 
hzie kupieckim, jako wojażer i reprezen­
tant pierwszorzędnych fabryk, wyrabiają­
cych wszelkie przybory krawieckie i szew­
skie, nabył p. Bystrzonowski potrzebnej 

J  rutyny, a znana sumienność jego pewną 
! nam daje porękę, że nowo założony skład 
i  jego stanie się niebawem „ w y b a w i c i e -  
j l e m "  niezamożnych rękodzielników, do­
starczając im po cenach fabrycznych towar 

i d o b r y ,  n i e  z l e ż a ł y ,  n i e w y b r a k o -  
: w an y.

Dla poparcia zasady, w imię której 
! popieramy wszystko, co swojskie a uczci- 
! we, nie omieszkamy do publicznej poda- 
! wać wiadomości nazwiska tych panów rę­
kodzielników, którzy pojąwszy korzyść 

; własną i ogółu, zaprzestali wspierać synów 
'Izraela, i pobierają towary w krajowych 
fabrykach i w składach chrześcijan kra- 

j  jowców. Panu Bystrzonowskiemu zaś ser­
decznie życzymy: Szczęść Boże !

Z Sejmu.
* *  P o s i e d z e n i e  X I. dnia 4. maja. 

Początek o godzinie 111/4 przed południem. 
Posłowie licznie zebrani. Publiczności w 
lożach więcej, na galerjach mniej- Po od­
czytaniu spisu nowo nadesłanych petycyj 
przystąpiono do porządku dziennego. Poseł 
Wolański motywuje wczorajszy swój wnio­
sek: „Poleca się komisji administracyjnej, 
by w celu zmniejszenia kosztów zarządu 
dróg krajowych, wypracowała odpowiednie



'wnioski i te  jeszcze na tej kadencji W ys. 
Sejmowi przedłożyć raczyła“ . Poseł Ko- 
cyłow ski żąda odesłania tego wniosku do 
oddzielnej ad hoc komisji z 5 członków 
złożonej; do żądania tego Izba nie przy­
chyla się.

Poseł Grocholski w  imieniu komisji 
adm inistracyjnej zdaje sprawę o wniosku 
W ydziału krajowego względem pomnoże­
nia  sił pomocniczych w W ydziale krajo­
wym. S ad  tern sprawozdaniem wywiązała 
się długa dyskusja, w której potrącono 
o najważniejsze spraw y krajowe,, o sprawę 
samorządu. Rzecz na pozór rozchodziła się 
n ie  o zasadniczą kw estję, bo ,dotyczyła 
tylko powiększenia liczby urzędników W y­
działu krajowego o czterech; ale rozprawy 
przyjęły szersze znaczenie. Powiększenie 
tej liczby proponował W ydział, z powodu 
oddania Sejmowi a względnie W ydziałowi 
krajowem u najwyższego nadzoru nad za­
kładowym  majątkiem i zakładowym do­
brem gmin i zakładów gminnych. Zła go­
spodarka gmin i zły zarząd tym  majątkiem 
sięgającym 30 milionów złr., a naw et i 
więcej, wym agała zdaniem W ydziału czuj­
nej kontroli najwyższej władzy autonomi­
cznej ; temu nowemu zekresowi zajęć po­
dołać nie mogą dotychczasowe siły W y­
działu krajowego. Komisja adm inistracyjna 
nie uw zględniła żadnego z dowodów i 
wniosła o przejście nad wnioskiem W y­
działu kraj. do porządku, dziennego. Poseł 
Golejewski przemawiał za komisją, ze wzglę­
dów oszczędności. Poseł Skwarczyński, 
członek W ydziału kraj. staw ał w obronie 
W ydziału i gruntownem i argumentami sta­
ra ł się dlań pozyskać Izbę. Zdanie jego, 
iż dużo mamy ustaw  napisanych, ale ma­
ło wykonanych uczyniło niemiłe wrażenie.

Poseł Spławiński stawia wniosek 
powiększenia sit Wydz. kra,j. o jednego u 
rzędnika. Poseł Gniewosz w długiej mo­
wie bronił komisję przeciw Wydziałowi, 
utrzym ując, iż zcentralizowanie nadzoru i 
zarzadu gmiunego w W ydziale sprzeciwia 
się duchowi samorządu, a raczej trafia w 
m yśl centralistów  niemieckich, których 
dopiero w  ten  sposób usprawiedliwilibyśmy. 
Poseł M ęeiński broni W ydziału, lecz sta­
w ia samoistny wniosek wstawienia w bu­
dżet W ydziału kraj. na 1876 sumę 3.000 
złr. na djety dla urzędników, mających 
objeżdać gminy. Staw ia się wniosek zam­
knięcia dyskusji; poseł Sawczyński stawia 
wniosek odraczający całą sprawę ze wzglę­
du na to, iż komisja lustracyjna nie dała 
jeszcze sprawy z czynności W ydz. kraj. 
Powstaje wielki gw ar w Izbie. Poczem 
poseł Wodzicki jako jeneralny  mówca tych, 
którzy zapisali się do głosu za W ydz. kr. 
zbija w ywody posła Gniewosza.

Poseł Żakliński również jako jenera l­
n y  mówca za wnioskiem komisji, stw ier­
dza brak patriotyzmu w  Radach i W ydzia­
łach powiatowych, mówi o ich niedbal­
stw ie, lecz mniema, że kilku urzędników 
temu nie zaradzi.

W nioski komisji przyjęto.

W iadomości zamiejscowe.
**• Poradnika przemysłowo-rolniczego 

wydawanego w Krakowie wyszedł N. 9 
i zawiera następujące a rty k u ły : „Nowe
m iary i w agi“, „O zmianie siew u“, „Po­
spieszne bielenie przędzy lnianej.“

* *  (Ze w s i .)  Powszechne je s t mniema­
nie, iż ludność w iejska tern bardziej jest 
zepsu tą , im więcej ma styczności z mia­
stem , im wieś bliżej miasta. Lecz „nulla

reguła sine exceptione“, a takiemn w yjąt- 
I kowi chętnie poświęcimy kilka słówek. —
; Gmina „Biłka szlachecka11 zaledwie dwie 
mile od Lwowa oddalona, leży tuż za 
W innikami. —  W całej tej wiosce nie ma 
ani jednego żyda, któryby ciężko zapraco­
wany grosz wieśniakowi z rąk  wydzierał 
i do swojej chował szkatuły. Bóg i jego 

] św ią tyn ie : kościół i szkoła, leżą na pierw ­
szym planie B iłczan; dla tego też w ie­
śniacy' szczęśliwi, zamożni i poradni, a 

i  około ich zagród wesoło, pożądnie i chę- 
dogo. W dosyć obszernym kościele w cza­
sie nabożeństwa zaledwie pomieszcza się 
pobożni; w ręku młodszej generacji widzisz 
książki do nabożeństwa, a sam słyszałem 
dziewczęta śpiewające z pamięci po łacinie 
„requiem. “ Do szkoły -uczęszcza prawie 
dwieście dziatek , które musiano podzielić 

: na dwa oddziały', i przyjąć drugiego, nau­
czyciela. —  Opowiadano nam, iż codzien- 

! nem pożyrwieniem Biłczan je s t mięso, a 
; napitkiem piwo raczej aniżeli wódka (ob- 
Ijaw y u naszych włościan niestety bardzo 
! rzadkie); to też zdrowie i rozum z ócz im 
| patrzy. —  Tak przykładne prowadzenie 
się tych ludzi, którzy przed kilkunastu 
laty  byli postrachem przejezdnych i zakałą 
rodu ludzkiego, zawdzięczyć należy cichej 
i skromnej pracy czcigodnej w eteranki a- 

! rystokracji naszej, hr. Caboga i od k ilku­
nastu la t czuwającego nad niemi ks. ka­
nonika S.tańkowskiego, kapłana z prawdzi- 
wem zaparciem się i poświęceniem dla 
ojczyzny. Takich dobrodziejów i kapłanów, 
tak zgodnej działalności dworu i kościoła 
wszędzie nam potrzeba, ą wówczas górą 
oświata ludu, za k tórą tak  wzdychamy !...

* *  M etr normalny, matematycznie ści­
sły dla stosunków międzynarodowych, zaj­
muje obecnie w Paryżu oddzielną, do u- 
tworzenia go wyznaczoną komisję. Będzie 
ona potrzebowała pięciu lat na spełnienie 

; swego zadania, ma bowiem dostarczyć 40 
miar najzupełniej jednakow ych, dla tyluż 

j  oddzielnych rządów. Jak  dalece ścisłość 
w tej sprawie je s t konieczną, wnosić mo­
żna z tego, że zamówiony we Francji 
most dla jednego z państw , okazał się za 

i krótki, choć obstalunek zrobiono wedle 
j  m iary metrycznej ; m etr w dwóch miejsco­
wościach był różny. Narzędzia astronomi- 

; czne i w ynikające z zażycia ich obserwacje 
naukowe, potrzebują także niezmiernej ści- 

| słości; na obszarach wszechświata miljony 
j  mil wynoszących, różnica o grubość włosa 
w długości dwóch metrów, może przynieść 
ogromne w wypadkowej cyfrze różnice, co 
utrudni, a naw et uniemożebni porozumienie 
się ludzi naukowych. Do takiej subtelnej 
pracy, P a ry ż , jak  mówią, nie jest miej­
scem dogodnem, bo zbyt wiele w nim ru ­
chu, powietrza i ziemi, W ybrano więc na 
miejsce fabrykacji normalnego m etra fa­
brykę naczyń porcelanowych w Sevres. 
M etry w ykonane będą z p la ty n y , jako z 
najtwardszego m etalu; do każdego m etra 
dołączona będzie tabelka, wskazująca o ile 

j  się przedłuża lub skraca m etr taki platy- 
] nowy, z każdym  stopniem tem peratury, 
j  w jakiej się znajduje.

* *  S. Słonimski, rodak nasz znany ma­
tem atyk je s t obecnie w ydawcą w Berlinie 
czasopisma hebrajskiego „IIacfiro“. P. S. 
w piśmie tern pomiędzy innemi tw ierdzi: 
„że gdyby Adam i E w a wraz z potom­
stwem nie byli karani śmiercią, żyliby do 
dziś dnia wszyscy, i że tym  sposobem 
liczba żyjących dochodziłaby dziś do 
661,800 kwintylionów —  czyli że gdyby 
cała powierzchnia ziemi była suchą, a lu-

r i ic a  w ulecka N r. 2. w zabudow aniu daw nego I brow aru  P rohaski, są zimowe Słowiki de sp rze- 
' dania. B liższa wiadomość na  m iejscu. 344 1-3
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Niemocy (impuissance) zaradza naj­
skuteczniej. Zamiejscowym listownie.



<łzie na niej umieszczeni obok siebie, w 
obrębie jednej stopy kw adratow ej, a ńa 
głowach ich stałaby druga w arstw a, na 
drugiej trzecia, a na trzeciej czw arta i t. 
d., to wówczas potężna ta massa od dołu 
do góry byłaby o miliard razy większą, 
niż odległość słońca od ziemi. “ Obliczenie 
to na pozór fantastyczne, ma jednak za 
sobą wyrachowanie matematyczne.

* *  Deputacja miasta K ent z burmistrzem 
Bołkowskim na czele wręczyła drowi 
Stiasnem u dyplom honorowego obywatel­
stw a w uznaniu znakomitych zasług w 
obronie, praw  kraju i poświęcenia dla do­
bra powszechnego na stanowisku nadzw y­
czaj trudnem , a ważnem w  Białej.

* *  Kompozytor muzyczny Yerdi, ba­
w iący obecnie w Paryżu, gdzie ma byó 
wykonane jego Requiem, mianowany zo­
sta ł przez prezydenta Francy i komandorem 
Legii honorowej.

(g)  W  Izbie deputowanych w Węgrzech 
toczyła się sprawa, czy, jeżeli księgarz 
zgubi zakupiony rękopism , autor ma 
się uważać za upoważnionego do sprzeda­
nia go poraź  w tóry, czy n ie?  Jedni tw ier­
dzili, że powinien się w takim razie uw a­
żać za zupełnie wolnego od wszelkich zo­
bowiązań, inni, że' nie. W reszcie przemó­
w ił znany pisarz M aurycy Jokai i stano­
wczo się przychylił do zdania, że autorowi 
w takim razie nie wolno sprzedawać komu 
innem u rękopismu. Oczywiście je s t to naj- 
kom petentniejszy sędzia w tej sprawie i 
zdanie jego musiało być uznanem za słu­
szne.

(g ) Są przecie jeszcze ludzie, co umieją 
ocenić należycie dzieła sztuki. Na publi­
cznej sprzedaży obrazów pozostałych po 
malarzu Fortuny, zakupiono 72 m iniaturo­
wych obrazów za 337.110 franków. Inne 
większe dzieła po kilkadziesiąt tysięcy 
płacono.

(g) W W iedniu otw artą została w ysta­
wa ptaków, bez żadnych urzędowych for­
malności, jedynie w obecności członków 
Ju ry , którzy też natychm iast zabrali się 
do swych czynności. Głównymi w ystaw ­
cami są : księżna Karolina pruska i księ­
żna Ida fechwarzenbergowa, protektorka 
w ystaw y. Między innemi znajdują się tam 
gołębie pocztowe belgijskie i angielskie. 
Z  belgijskiemi robiono już próby, które 
się doskonale powiodły.

W iadom ości gosp odarsk ie ,  p rze ­
m ysłow e i handlowe.

* *  Z powodu, iż W ydział krajowy w 
rokowaniach o przyjęcie szkoły Dublań- 
skiej na kraj, postawił jako w arunek nie­
zbędny: odstąpienie równoczesne maję­
tności Dublan na rzecz kraju, a względnie 
na rzecz szkoły gospodarstwa wiejskiego, 
postanowił komitet Towarzystwa gospod. 
galic. dla zdecydowania tej ważnej a na­
głej sprawy, zwołać: Nadzwyczajne IX .
Zgromadzenie Rady ogólnej galicyjskiego 
Towarzystwa gospodarskiego, które się 
odbędzie dnia 13. maja b. r. w wielkiej 
sali ratuszowej o godzinie 10. rano.

Na nadzwyczajne to zgromadzenie 
R ady ogólnej Towarzystwa wezwani zo­
sta li bezpośrednio ci delegaci, którzy byli 
w ybrani przez Oddziały na poprzednie 
w alne zgromadzenie.

W yraża przytem  komitet nadzieję, iż 
wobec ważności i nagłości tej najżywo­
tniejszej dla Towarzystwa spraw y, która 
na  temże Zgromadzeniu rozstrzygniętą być 
ma, wszyscy pp. delegaci, jakoteż ich za­

stępcy bez w yjątku, zjechać raczą w kom­
plecie.

—  S p r a w o z d a n i e  t y g o d n i o w e  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
0 cenach zboża i produktów zrealizowa­
nych na placu lwowskim w ciągu tygo­
dnia od 22 do 29 kw ietnia 1875. Usposobie­
nie stalsze, przednie gatunki poszukiwane, 
wilgotne nie mają odbytu.

Z b o ż a .  Pszenica 170 fnt. czelna biała j 
złr. 6 3/4 ■— 7%  Pszenica przednia żółta 
złr. —  —  —  Pszenica średnia i żółta
z ł r . --------------- Zyto 160 fnt. przednie złr.
5 3/4 —  5 60 Żyto średnie z ł r . ---------------
Jęczmień 140 fnt. browarowy złr. 4V4 —  5 ‘/, 
Jęczmień opasowy złr. —  —  —  Owies 
100 funt złr. 3V2 —  20 75 Kroczka
140 fnt. z ł r . --------------Kukurudza 170
fnt. z ł r . -Proso 180 fnt. złr. —

Z b o ż a  . s t r ą c z k o w e .  Groch 
180 fnt. kuchenny złr. 6 —  9 Groch 
opasowy złr. — —  —  Soczewica 180
fnt. z ł r . --------------Fasola 180 fnt. biała
złr. —  _  —  Fasola pstra złr. 6 — 
—  B ó b --------------

N a s i o n a  Koniczyna 180 fnt. prze­
dnia złr. 30 —  45 średnia 180 fut. 30—
50 poślednia 180 fnt. złr. —  Anyż
rosyjski 100 fnt. złr. —  —  —  Anyż 
płaski 100 f n t . --------------Kminek 100 fnt.

N a s i o n a  o l e j n e .  Rzepak zimowy 
150 fnt. na sierpień wrzesień złr. 9 —  
9 3/4 Rzepak letni 150 fnt. złr. 73/4 —  8 Ł/4 
Lnianka 150 fnt. 7%  —  7 3/4 Nasienie lniane
150 fnt. z ł r . -—  Nasienie konepne
120 fnt. z łr .----------- Chmiel 100 fnt. złr. —
 Konopie 100 fnt. z ł r .    Len 100
fnt. —  —  —  Płótno złr. —  —  —  Skó­
ry  surowe złr. —  —  —  W ełna 100 fnt.
z ł r . ------------Potaż 100 fnt. złr. 9 ł/a —  16
Miód 100 fnt. złr. 25 —  27 Łój 100 fnt.
z ł r . --------------Nafta 100 fnt. z ł r . ------------
Okowita 80 Trąlles, 41 miar gotowa złr. 
11 s/4 —  12 Spiritus 80 Tralles, 41 Mass. 
na maj sierpień złr. 131;, —  14.

t
W anda z Szameitow Kułakowska żona 

adjunkta galicyjskiej kasy oszczędności po 
długich i ciężkich cierpieniach przeniosła 
się do wieczności dnia 3. maja o godzinie 
4. z rana, przeżywszy la t 36.

W  smutku pogrążony mąż z sześciorga 
dziećmi, zaprasza krew nych, przyjaciół i 
znajomych na obrzęd pogrzebowy, który 
odbędzie się dziś we środę 5. b. m. o go­
dzinie 4. po południu z domu 1. 2. przy 
ulicy K ilińskiego na cm entarz Łyczakowski.

Archiwum i zbiory p. Antoniego Sznaj­
dera (ulica Krzywa, 1. 8) otw arte codziennie 
dla literatów  i uczonych, z w yjątkiem  św iąt
1 niedziel, od godz. 4 po południu do 7mej 
wieczorem.

Przyjechali do Lwowa:
H o t e l  Z o r z a .  Pp. M. lir. Krasicki, 

z Murowanych Laszek. Z. hr. Tyszkiewicz,
I z Kolbuszowy. A. Bocheński, z Ottyniowic. 
W. Stojowski, z Krosna. K. Lubatsch, z 
Paryża.

H o t e l  E u r o p e j s k i .  Pp. J . hr. Bru- 
nicki, z Stryja.

H o t e l  A n g i e l s k i .  Pp. F. Piszek, 
z Buska. K. Rojowski, z Kabarowiec. K. 
W ysocki, z Hrehorowa.

H o t e l  K u h n a .  Pp. A. Gostyński, 
z Podszumlaniec. F . Krem arski, z Sambora.

RESTAURANT FR A Ę A IS
Obiady śn iad an ia  i ko lacje

sporządzone z wielkiem staraniem przez 
znakomitego kuchmistrza, po cenach stałych i 
z karty  jak  również obiady i kolacje na za­
mówienia

w i*estauracyi
przy

handlu Win trancuzkich 
L. H. MAŁECKIEGO

Nr. 21. ulica Halicka 
we Lwowie.

Lekcje francuskie
zacząwszy od tłumaczenia aż do wydoskonalenia 
sty lu  i ćwiczenia w rozmowach codziennie od go­
dziny 2giej do 4tej po południu dla Pań i P a n ien ,1— 
od w pół do 5tej do w pół 7mej dla młodzieży. 
Uczniowie i uczennice, którzy posiadają tyle tylko 
zdolności umysłowych, że mogą uczyć się na pamięć, 
mogą być najpewniejsi, że podług systemu zastóso- 
wanego do tych lekcij, najdalej do 6 miesięcy 
z łatwością potrafią prowadzić rozmowę po fran­
cusku. —  Względem pobierania tych lekcij, można 
się zgłosić na ulicy Wekslarskiej Nr. 4. Isze piętro 

317 5te drzwi na prawo. 8 —?

Poszukuje się

Panien uzdolnionych
w  m o d n i a r s t w i e

pod bardzo korzystnemi warunkami. 
Bliższa wiadomość w magazynie J .  

H i i h m a y e r a .  327 G—?

'kończony uczeń szkół realnych poszu­
kuje łekcyi dla uczni szkół normal­
nych. Ulica Benedyktynek 1. 1. u m aj­
stra  szewskiego Konaszewskiego.

325 3 —3

O cl DE&edałccji.
Jeden z zasłużonych krajowi, prosi nas, o 
ogłoszenie, iż życzy sobie miejsca Guwer­
nera do konwersacji francuskiej tu, lub na  
prowincji, za stół, stancję oddzielną i t. p. 
bez lub z pensją umiarkowaną, stosownie 
do umowy. —  Zgłosić się do Administracji 

„K urjera Polskiego41.

Ważne dla w łaścicieli domów.
Za  oplata 8 centówv ogłasza 
Mnrjer doniesienia o mieszka­
niach do najęcia. Niepotrzeba 
dowodzić, że tym sposobem mie­
szkanie (lingo liiezajętem nie 

będzie.

Pomieszkania do najęcia.
I pokój obszerny frontowy w willi pana Zacharie 

wicza Nr. 753a/4 ul. Kleina u góry jezuickiego o- 
grodu do najęcia. 310 9 —?

P rzy  ulicy Sobieskiego dawniej Nowa, są dwa po­
koje z przedpokojem na drugim piętrze od frontu 
w kamienicy p. Bałutowskiego dla P P . kawalerów 
do najęcia. 334 2 —?

Dwa pokoje, salon, przedpokój i kuchnia z opałem
i meblami na Zielonem liczba 22. jest od 1. Czerwca 
do ostatniego Sierpnia do wynajęcia. 333 4 - ?

2 pokje frontowe z przedpokojem na dole w ka­
mienicy pod liczbą 8. p rzy  ulioy Piekarskiej. są 

do najęcia. 341 2 —6

2 pokoje obszerne frontowe z balkonem, kuchnią 
i drewutnią, są na lszem  piętrze za 15 złr. w. a. 

miesięcznie w realności pod liczbą 180jstarą 29 nową 
na ulioy Zamarstynowskiej do wynajęcia. 315 1 - - 3



_LL
N o w o  z a ł o ż o n a

F A B R Y K A  S K Ó R
Henryka Bitschana

w Zamarstynowie 1. 70.
Dla ogólnej dogodności urządziłem do drobnej 

sprzedaży.
as - W - I  s »  sra as ć »  ■*

we Lwowie, w gmachu Teatralnym pod 1. 10., 
i polecam takowe we wszelkich gatunkach dla 

Szewców, Siodlarzy, Rymarzy, Introligatorów 
i Rękawiczników,

a w szczególności skóry H iim burgsk ie  i ma- 
strykowe własnego wyrobu, na obuwie męzkie 

i damskie, 
po cenach jak  najumiarkowańszych.

Polecając to przedsiębiorstwo moje względom 
Szanownej P. T. Publiczności, zostaję z usza­

nowaniem
Henryk Bitschan

313 fabrykant skór 9—?

W s z y s t k i e  g a t u n k i

Wód Mineralnych
308 otrzym ał i poleca 11—?

Karol Klimowicz.

TT

Taksa za pielęgnowanie chorych w szpitalu 
j  powszechnym we Lwowie dziennie: na 1. klasie złr. 3 
j na 2 klasie złr. 1 ct. 50 na 3. klasie cent. 90.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie

dnia 4. maja 1875.
i. Barometr 739.54 mm. Psychrometer suchy -f- 14.00 °C 
j Psychrometer wilgotny-f-8.8&3C Prężność pary4'90ram 
| Wilgotność 42°/0. Zachmurzenie 3 Kierunek i moc 
| wiatru W4 Ozon 6 Temperatura powietrza-f-11.2°R. 

Baro. w sk. niżej odmiany.

Telegraficzne kursa wiedeńskie.
Wiedeń, 4 maja 1875 godz. 11. m 

Akcje kredytowe 
„ Anglo-austr. .
„ Unionsbank 
„ Veroins-Bank 
„ Karola Ludwika 
„ kolei południowej .
„ Franeo-austr.
„ Baubank 

Galicyjskie Listy hypoteczne .
„ obligi indemnizacyjne
„ Listy Zastawne

Xosy za rok 1860 
Napoleondor

Usposobienie stałe, ożywione. 
Wiedeń 4. maja 1875. 
godzina 2. minut 30.

Akcje frane.-austr.
„ kredytowe węgierskie 
„ Anglo-austrjaokie 
„ Unionsbank 
„ Kolei Karola Ludwika 
„ „ Północnej
„ południowej 
„ AlfOldzkie
.. Kolei Elżbiety . •_

234 15 
134 25 
llo.oO

234 25 
141175

8875

111 85
8

49,25 
221 i25 
1 34-' 
113,50 
233175 
196|75 
143 
130! 
188;—

Akcje „ Czerniowieckiej 
„ węgier. północ.-wseh.
„ banku związkowego 
„ wiedeńskiego Tow. budów. 
„ węgier. wschodn. 

Galicyjskie obligi indemniz.
Losy z r. 1864 
Franco-hung. . . . .  
Akcje Yerkersbank 
Losy tureckie 
Akcje Baubank

„ Kolei państwowej 
„ Bankrerein 
„ wied. Baurerein 

Losy węgierskie 
Usposobienie: ciche.

Zagraniczne.
Paryż 3% renta 
Berlin Banknoty ros 

Akcje kredyt.
Lombardy 
Galicyjskie 
Kolej państw 
Bumuńskic 

Austr. banzasu.kn.

140j25 
123 j — 

18,50 
34:50 
52r  
8875 

137:50 
61 
931 — 
5510 
16 

299 
114 
24 
82

64
281
426
255
106
>44
35

184

J L i  —  Pociągi przychodzą: z K r a k o w a ,  
godź. 5 min. 58 r.: o godz. 10 min. 5 r, 
o godz 9 m. 45 w. —  Z B r o d ó w  i P o d- 

j w o ł o c z y s k  o godz. 4  m. 18 r.; o g .  4 m .  
i  18 w.; o g. 10 m. 58 w. —  Z C z e r-  
n i  o w i e c  o g. 4 r.; o g. 3 m, 15 w.; o 

|g . 10 m. 13 w . —  ze S t r y j a  o g. 8 m 
; 22 w. codzień.

—  Odchodzą: do K r a k o w a  o g. 5 m. 5-
r.; og. 5m. 5 w . ; o g .  11 m. 2 8 w. —  do B r o. 
d ó w  i P o d w o ł o c z y s k o g .  6 m . 7  r.; o g . 
12 r.; o g. 10 w. —  Do C z e r n i o w i e o 
o g. 6 m. 50 r.; o g. 11 m. 48 w.; o g. 
12 m. 50 w połud. —  Do S t r y j a  o g. 
7. ni. 22 r., —  Z P o d z a m c z a  do B r o ­
d ó w  i P o d w o ł o c z y s k  o g. 12 m. 26  
w połud.; i o g. 11 m. 32 w nocy.

Taryfa dla fiakrów parokonnych.
— Jazdy pojedyńeze w mieście i na przedmieściach 

30 ct., za ly . kwandrans w dzień 30 ct., w nocy 45 
ct., za każdy następujący kwandrans w dzień 18 et., 
w nocy 25 et., Jazdy do KisielkiJJWysokiego Zamku, 
Węg-lińskiego lasku, Ś. Zofii, Żelaznej wody, Wólki 
do stawu pełczyńskiego i panieńskiego, Kortomówki 
Bajek i do każdej rogatki, lub cmentarza 50 ct. 
Do lub od każdego dworca w dzień lub'w nocy 1 złr. Za 
pakunek większy, 15 ct. Na bale lub z balów 80 ct. 
z konduktem pogrzebowym według czasu.

dla dorożek jednokon. I. kl. z czer. liczbą.
— Jazdy pojedyncze w mieście i na przedmie­

ściach 20 ct. Za ly . kwadrans w dzień 20 ct., w 
naoy 30 ct. Za każdy następ, kwandrans w dzień 10 ct. 
w nocy 15 et. Do miejsc wyżej oznaczonych 30 ct. 
Do lub od dworca kolei w dzień 40 et, w nocy 60 
et., za pakunek większy 10 ct., Na bale i z balów 
50 ct. Z konduktom pogrzebowym według czasu.

dla dorożek jednokon. II. kl. z żółtą liczbą.
1 W mieście i na przedmieściach 15 ct., za ly . kwa­
drans w dzień 15 ct., w nocy 22 ct., za każdy na­
stępny kwadrans w dzień 8 ct., w nocy 10 ct. Na 

| miejca wyżej oznaczono 20 ct. Do lub od dworca w 
dzień 30 ct. w nocy 45 ct. Za pakunek większy, 10 
ct. Na bale lub z balów 30 ct. Z konduktem pogrzebo- 

| wym'według czasu.
10

Cennik lwowskiej Izby 
handlowej.

Lwów dnia 4. maja.
I. Akcje.

Kolej Karola Ludwika 200 zł. m. k.
„ Lwowsko-Czern. 200 zł. w sr. 

Banku hipotecznego 200 złi. w. a.

II. Listy zastawne za 100 złr.
■Galio. Towarz. kredyt. 5°/0 w. a.

f  /„ y . a.
5% okreś,

Banku hipotecznego 6°/0 w. a. 
Gal. Zakł. kred. włość. 6°/0 w. a. 
Ogól. roi. kred. Zakład dla Gali­

cji i Bukowiny 6°/B w. a.
III. Obligi za 100 źł.

Galie, indemnizacyjne.....................
Pożyczki krajowej z r. 1873 . .
Losy m. K ra k o w a ..........................

„ „ Stanisławowa . . . .
IV. Monety.

Dukat holenderski . . . , , .
„ cesarski . . . . . . .

20 f r a n k ó w .....................................•
P ó ł im p e r ja ł .....................................•
Bubel srebrny

„ p a p ie r o w y ...........................
Pruskie bilety kasowe . . . •
S r e b r o  • •

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Wiedeń dnia 2. maja.

Dług państwa.
Jedn. dług państ. 5°/0 w bankn. . 

„ „ „ 5 u  W srebrze .
Losy z r. 1839 c a ł e .....................

„ „ 1839 piąta część . . .
„ „ 1854 po 250 złr. 4 °/0 .

n I860 po 500 „ 5°/. .

płacą | żądają 
złr. w. a.

233 50 235 25
140 — 141 75
245 50 247 25

86 10 86 70
76 50 77 ___

86 1( 86 70
92 — 92 75
98 50 100 —

89 75 90 75

87 80 88 50
91 25 92 25
15 75 16 75
15 — 16 50

5 12 5 20
5 17 5 24
8 86 8 92
8 95 9 10
1 62 1 70

1 p / 2 1 53V2
1 621/ 1 63%
102 25 103 50

70 45 70 60
74 80 74 90

272 274
246 ___ 248 .

105 — 105 50
U l  50 111 75

płacą żądają

Losy z r. 1860 po 100 „ 5°/„
złr. w. a.

116 116 50
„ 1864 „ 100 „ . . . 137 50 138 —
„ 1864 „ 50 „ . . . 132 25 132 50

Renty Como po 42 liry austr. . . 21 50 22 50
Węgierska pożyczka kolejowa (po

100 40300 frank.j 120 złr. . . , 100 75
Obligi indemnizacyjne za  100 z łr.
Bukowińskie 5°/0 . . . . 85 25 85 85
Czeskie 5°/0 . . . . 98 — _ _
Galicyjskie 5°/0 . . . . 87 25 - . —
Niższej Austrji 5°/0 . . . . 98 25 99 -
Siedmiogrodzkie 5°/0 . . . . 78 50 79 -
Węgierskie 5°/„ . . . . 80 50 81 —

Akcje.
Kolej Karola Ludw. po 200 zł. m. k. 235 50 235 -

„ Lwows-Czer. „ 200 „ w sr. 146 — 146 00
„ Albrechta „ 200 „ „ „ 80 - 80 50
„ węgierskiej półn.-wehodniej . 122 — 122 50
„ wsch.-węg. po 200 złr. w sr. 52 50 52 75
„ Nadniestrz. „ 200 „ „ „ — —
„ I. gal.-węg. „ 200 „ „ „ ------- — -

Listy zastawne.
Gal. Tow. kred. ziem. 4„/0 w. a. 76 — 76 75

„ Tow. kred. ziem. 5°/0 „ 85 80 86 20
„ banku hipoteezn. 6°/0 „ 91 25 91 75
„ Zakł. kred. włość. 6°/0 „ 100 50
„ Zakładu kredyt, ziem. w Kra­

kowie 18 lat 6°/0 . . . . 93 25 93 75
„ 36 lat 6°l ...........................
„ 20 lat 7«/„ ..........................

91 —
98 — 99 —

„ 37 lat. 5 l/2 w sr. 92 75 93 25
Obligi pierwszeństwa za 100 zi> .
Kolej Albrechta po 300 złr. 5 g/, 77 50 77 65

„ naddniestrz. „ „ „ ____
I. węg. galicyjskiej „ „ „ 74 60 74 90
Lwowsko-czerniow. „ „ , 80 — 80 50
Północnej Ferdynanda po 100 złr. 105 - 105 20
Karola Ludwika po 300 złr. 5°/ 102 102 50

II. Emisja „* 100 60 101 —
,  „ III. Emisja „ 99 — 99 50

Losy.
Zakładu kredytowego po 100 zł. 
Prom. pożyczki węgier. 100 zł. 
Prem pożyczki węgier. 50 „
Żegl. par. na Dunaju 100 „ 
Księcia Salm 40 złr. m. k. . . .  

„ Palfy40 „ „ . . . .
„ Clary 40 „ , , . . . .

Hr. St. Genois 20 zł. w. a. . . , 
Miasta Budy 40 „ „ . . .
Ks. Windischgraetz 20 zł. m. k.
Hr. Waldstein 20 zł. m. k. . . . 
Hr. Koglewich 10 zł. m. k. . . .
Rudolfa 10 zł. w. a............................
Miasta Insbruku 20 zł. w. a. . . 

„ Salzburga 20 zł. w. a. . .
„ Tryestu 100 zł. m. k. . . 

Tureckie 400 franków . . . .  
Waluty.

Dukat c e s a r s k i .........................   .
Dukat pełn. wagi . . . . . .
Napoleondor 20 franków . . . .
Rosyjski i m p e r j a ł ..........................
20 mark, niemieckich . . . .
Talar z w ią z k o w y ...........................
Srebro ..........................................

Kurs giełdy warszawskiej.
Dnia 2. maja.

Listy zastw. 100 rsr. I. s. , . .
Listy zastaw. 100 rsr. II. s. . .
Listy zastawne z r. 1869 . •
Listy zastaw, m. Warszawy I. ser. 
Listy zast. m. Warszawy II. serja
Listy likw idacyjne..........................
5°/, bilety bankowe ces....................
„ pożyczka prem. z r. 1864 . .
„ pożykzka prem z r. 1866 . .

Akcje kol. żegl. warszaw.-wiedeńskie
„ bydg..........................
, „ teresp.........................

, „ „ fabr. łodzk . .

płacą j żądaia 
złr. w. a.

166 166 50
83 60 83 80
82 50 82 75
94 75 95 25
36 75 37 25
27 75 28 25
27 50 28 —

27 50 28 —

27 75 28 25
21 25 21 75
22 75 23 25
13 — 13 50

18 25 18 75
17 — 17 25

110 — — —

54 90 55 10

5 24 5 25
8 88 8 89

10 90 11
163 — 163 25
103 15 103 25

95 10 94 40
95 10 95 40
92 10 92 40
88 30 88 60
87 70 88 —

79 60 79 90
98 50 99 50
— — 206 —

— — 197 75
— — 91 25
72 50 73 —

118 50 119 50
100 — 101 —



n a ulicy akademickiej pod Nr. 18. jest 
realność z wolnej ręki do sprzeda­
nia. Bliższa wiadomość tamże u go­
spodyni. 338 2—2
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F A B R Y K A  P A P I E R U
maszynowego

w Czeilanacit
wyrabia

w s z e l k i e  rodzaje  p a p i e r u
lo  cenach nienstęimjących njraniczaym  

według wagi i rozmiarów żądanych.

Zamówienia wykonane być 
mogą w przeciągu dni 14.
0 w iększe zamówienia udawać się na­

jeży do głównego składu komisowego u

JULIUSZA REISSA
22— ? Ulica Krakowska Nr. 11.

6 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 1

Pierwsza Krajowa Patryka Czekolady
e g y .y s ts s .ią p a  o d  r o k j i  S M  O.

. L i p i i i s k i r u w
we Lwowie, plac Halicki.

Filia w Krakowie, uiica Bracka.
278  7 - ?

Czekolada zdrow ia:

Nr.
12 funt
11
10

9 
8 
7

13
Cukierki deserowe, pralinki 

w czokoladę obciągane, groszki 
sokami napełniane, Pastylki cze­
koladowe funt 1 złr.

Czekolada Waniljowa:

złr. et. Nr. złr. ct.
__ 65 6 funt . . — 70
__ 80 5 „ . — 84

1 __ 4 „ . . . 1 —
1 20 3 „ . . . 1 25
1 50 2 „ . . . 1 50
2 __ 1 „ . . . 2 —

— 60 50 w proszku .
ń 2 1

80

Karmelki nadziewane funt 80 
Biorącym na prowincję za 20 zlr. 

opakowanie nic się nie liczy.

Przyjm uje się wszelkie obstalunki na T orty, Ciasta, C ukry i Lody. 

Cenniki na żądanie wjsyla się frank®.
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Ogród warzywny
w najlepszej glebie, blizko miasta poło­
żony, przestrzeni 2 morgi, pod korzyst- 
nemi warunkam i do wynajęcia. Bliższa 
wiadomość w handlu pod „ T y g r y s e m 44 
przy ulicy Krakowskiej u p. .1. F ,  W e -  
g r z y n o w i e z a .  i-M  2 7
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1875

po raz pierwszy sprowadzone

Nadesłane.

XERALfE
poleca Szanownej Publiczności handel towarów

korzennych

i-j
coV3

we Lwowie, ulica Halicka Nr. 20.

Zamówi en i a  z prowincji uskuteczniamy
natychmiast. 324 3_4

1875 xxxxxxxxxxxx!

X

X

X

fix

i obić pokojowych
jakoteż wszelkich innych przed­
miotów z tym handlem połączo­
nych przenoszę celem rozszerze­
nia interesu do lokalnośei pod 
I. 10 nową przy ulicy Hetmań­
skiej, obok cukierni pana J. Mul­
lera we Lwowie a to duia 24.

Kwietnia 1875 r.
Dziękując za dotychczasowe 

względy, któremi mię Szanowna, 
P. T. Publiczność dotąd łaskawie 
zaszczycać raczyła tuszę, że ta­
kowe postępowaniem rzetelnem 
i rychłą usługą i nadal sobie 
uskarbię. 335 2—3

Polecając mój handel znacznie 
powiększony łaskawym względom 
Szanownej P. T. Publiczności

Zostaję z najgtętjszem uszanowaniem 
uniżonym sługą

Rudolf Wissmtiller.
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Zwracamy uwagę na pierwszy Skład

u n i t u !  jrzylirdw I r a i i l i t l  i imiM
o r a z  t o w a r ó w  m i ę i z a n j c l i

który otworzył we LW0WI|E dnia 20. Marca b. r.

W. BYSTRZONOWSKI
przy placu Marjackim w domu Wgo Gablenza liczba 1.

(naprzeciw gmachu Banku hipotecznego).
m j r  c ;  3 E  jm r jm r  t c  € »  w w  j /l . j e s . w v  isp  a  » a *  y  O  %  n « r  j e .  - y f

Otrzym ując towary z pierwszej reki, świeże i doborowe, po leca:! 
dl a  k r a v i e c e i f  i n y  m ę z k i e j  i d a m s k i e j :

CLOT różnokolorowy gładki i w deseń, Orlean, Alpaca, Iiyps czarny, Aksamit i Velvet w różnych gatunkach,
kamizelki, podszewki w rękawy, Szyrting, Chifon, Taśmy, Guziki i t. p.

■ D ■ •=» « » E » B e  w i s a | :
Prunele najlepszej m arki angielskiej w różnych gatunkach, Taśmy gumowe i Płótna, Przędzę, Kapsle, Taśmy

do lamowania, Kapki lakierowane i t. p.
P o l e c a  r ó w n i e ż  w w i e l k i m  wy bo r z e :

wstążki, aksamitki, welony, różne pasmenteryć najnowsze, koronki, krepiny, muszliny, organtyny, sznurki, 
bawełny, nici, jedwabie do szycia w różnych gatunkach, igły,)naparstki i t, p..

328 . 5“ ? j  a  k  o  t  e ± t
warkocze damskie (wyborna imitaeya angielska włosów).
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i Wydawca Józef PiniWłaściwsi Odpowiedzialny Redaktor F. Sarnicki. Z d ru k am i Tow arzystw a im ienia Szew czeaki


